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W i a d o m o ś c i  * f i g E » a i c z B « .

P a ń s t w o  K o ź c ie ln e  i  F r a n c y a .

O to iest zupełna osnowa L i s t u  A p o ­
s t o l s k i e g o ,  ceyli B u l  l i  P  a p i e *  k i e y ,  **o- 
c? htórey ugoda s Królem F r a n c u s k i m  za- 
Wait#ł  potwierdzona została.

P i u s  B i s k u p  s 
S ł u g a  S ł u g  B o ż y c h .

N a  w i e c s n ę  p a m i ą t k ę .
SIiorośmy się przez esczególnieyszą laskę 

®°ga wszechmogącego na stolicę Naszą _ w ró- 
•‘•i, z którey Nas gwałtowna burza zrzuciwszy, 
f °  W ysokiem  m orzu' m iotała, awróeiliamy na­
tychmiast uwagę Naszą na bezecne plugawatwo 
ciesecaęść, htóremi wielce święta Oblu-bie- 
*ń*'a Chrystusowa szkaradnie zeszpeconą była , 
5 rozważanie takowego stanu niemało zaehssu- 
tzyło radość z pow rotu Naszego. Lec* posta­
wieni na s t o p n i u n a  którym nie dosyć iest 
®ad złem ubolew ać, ale oraz ©bąwiązkiera 
lakowe według możności uprzątnąć , zwróeili- 
Sr°y natężoną bsezn.>ść Naszą na to , abyśmy 
*? wielkie spustoszenie od trzody Pańskiey prze- 
®’cż raz oddalili, i  do tego przyszli, iżby po 
^akiey zmianie rzeczy, wel ług obowiązku Urzę- 

11 Naszego Kościoł ustalić i  6zcr»tki Izraela 
Pocieszyć.

■Atoli, l*uboć" usiłowanie Nasze do tego 
*o>ierzeło ,  aby ten pomyślny skutek z  naywyż- 
*ze7 strażnicy Apostolstwa i z iah_«iaywiększcBi 
tę ż e n ie m  dla całego Kościoła katolickiego 
ea*ągTrąć1, zdawało się Naaa iedn-akże r iz Nata 
^adenszjńtko myśli i starania Nasze si« F r a n -  
® y ę zwrócić n»'eżało aby taws, e Jzie w dniach 
Oiesaczęścia złe  gwałtowniey sr zf ło  się, tskie 
1 Apost-.lska troskliweśói w wykorzenieniu cne­
go* ©bficij.y. ęoUa-zsła się. T ego bowiem wy- 

^gały od INias nie' tylko owe liczne n:fc’S*Gze- 
j ' :ia’  Pf,d które.ni- Kościoły Gidlifceńskie ięcza- 
y ,-- lecz także- i z wdzięczności pochodzące1 

P;^ywiązanie do ralego N arodu, który Nam- 
 ̂ w.ele przysług uczynił.. 2- ukontento- 
amorA przypominamy sofc ie ‘  uroczystość ,  
bo .tw o  Ludu i pobożną u!egłość, z Lką-Nas 
31 przyyrny □ o, a to iesacze w czesi*, gdzie

się tego bynaymniey spodziewać nie mogliśmy,- 
tak dalece, że według uchwały W szechm ogą-

- ceg®, cześć P i o t r o w i  S. należna cni w. nie- 
godn-ości Następcy iego zawady , ani też w c -  
i, a wianiu się niebezpieczeństw tamy nie zna­
lazła.

Atoli , przy dokonaniu tego wielkiego- dzie­
ła wielee się Nam przydały zapał re-ligtyny i 
pobożność najukochańszego w Chrystusie Sy­
na N aszego, L  u d w i  h a ,  Chrześcijańskiego 
Króla Francuzhiego. Gdyśmy mu bowiem  « -  
świadczyli, iak bardzo Nam ną sercu ciąży, 
ażeby wielkie rany Kościoła katolickiego , któ­
re  mu w owem Państwie zadano, shulecznemi

- środkami zagoić , oświadczył Nam nawzaiem , 
że takoż i ón niczego bardeiey nie pragnie. 
A  mianowicie : Opieka Wszechmogącego który 
Kościoła swoiego nigdy nie opuszcza , zrządziła , i  o 
Duch Boży troskliwość oycowsliiey dobroci Króla i 
pragnienie serca Kaszegc do iednrgoż dzieła, do ie- 
dnegoż zamiaru, i w icdnymźe czasie zapalił,  tab, iś 
obopólnie vr wyborze i- postaraniu sie o środki za-- 
radcze, iędnegoź byliśmy zdania; iak się 3. L e o n -  
W i e l k i  w swoim liście winszutącym Cesarzo-- 
wey P u l c h e r y i  wyraża- ( Epist. ad Pulcker* 
iu g . X  l i i  X .)

L cce  ledwie cośmy do tego-ważnego dzieł® 
jprzystąpili,- dał się słyszeć anówu łoskot trze-*- 
szczącego Jtoła , rżącego- konia i połyskującego 
się miecza ( Nshun. 3. e-)» przezeesmy z W ie ­
lebnymi Braćmi Naszymi , Kardy neła-nai S. Ko­
ścioła R zym skiego, Nasz pałac Pspiezki- zno­
wu opuścić musieli ,. aby uniknąć niebezpie­
czeństw, kióre Nam groziły, i nowych zawad-,- 
które się N&m w zarządzaniu Kościołem n «  
drodze stawiły ;  a gdy nowa wrzawa* wo-ien- 
pa we W ł o s z e c h  i we F r a - n c y i  wszystko- 
w Bsiykry tycznieyszyto stanie postawiła, widzie­
liśmy nie bez boleści wszystkie błogosławień­
stwo obiecujące plany i rozporządzenia Niszey 
zaraz w pr wstaniu swoietn nagłe obal, n ć , Leesł 
s k r o  Bóg taa wysokości pekó-y z i r o b j ł **»  
iaśnieł sw dzień gorąco upragniony, w kt ry - 
u.eśtny, przy współ-, zisłaniu €hrE-eścwańslce- 
go Króla,  stosunki b( jcieln® w ro jleg łem  
Państwie Francutkiem ieazcae wcześnie do pe- 
r zadku przy pro wadaić zdołali- Gdy bowiem  
n-yur.ochań»#y w- Chrystusie Syn' JMssz , Krok

&
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Ł a d  w ili ,  d ob rze  to w iedział, ik Sprawa Boga 
naypierw szym  i nayeelniayszym  przedm iotem  
Sterania iego bydź pow inn a, udał się do Nas 
p rz e z  list pełen  g o to w o ści, u ległości i poboż­
ności , abyśmy do sprostow ania okoliczności 
kościelnych w Państw ie iego, Apestolshicm  po­
średnictwem  Naszem n iezw łoczn ie  przystąpić 
chcieli.

Bardzo chętnie przychyliliśm y się do ży- 
ózęń naypobożnieyszego Króla, ponieważ to  by­
ły  także i N asze dawne i n a jgo rętsze  ż y c z e ­
nia , i natychmiast kazaliśmy w szystko , co się 
do tego ściągało , w ziąć pod rozw agę, i  p rze z  
osobną K on gregacyę W ielebnych  Braci Na­
s z y c h , Kardynałów  S. K ościoła Rzym skiego 
d o jrza le  roztreąsnąć. A leż przed m ioty, k tóre 
tu  ułatwić należało  , były tak saw ikłane i sak 
w a żn e, ż s  dopiero po długich i m ozolnych na­
radach , nakoniec za pom ocą T e g o , który iest 
O yeem  ś w ia te ł, szczęśliw ie rze c z  zakończy­
liśmy przćz- ugodę , która się w edług pew ney 
nadziei N aszey, naywiększena dobrodzieystw em  
dla dusz i  najstosow nieyszem  do czasu lekar­
stwem okaże. O snow a tey ugody iest nastę­
pująca : ( Tu następnie ugoda, którąśmy w nume­
rze iS 5 gazety naszey umieścili.')

P oniew aż w ięc tc  u g o d y , układy i kon­
kordaty we w szystkich punktach, k lau zulach , 
artykułach i warunkach, w ogólności i w szcze­
gólności , tak p rzez Nas, iako też p rzez naju­
kochańszego w Chrystusie Syna Naszego, K ró­
la  L u d w i k a ,  uch w alon e, potw ierdzone i 
p rzy ię te  zo s ta ły , i poniew aż Nas pom ieciony 
K ró l bardzo usilnie p r o s i ł , abyśmy dla w ięk­
szego  onychże za tw ierd zen ia , w agę Apostol­
s k ie j m ocy dołożyć i uroczystą powagę a 
w yrokiem  Naszym dodać c h c ie li , przeto  za ra­
dą i przychyleniem  się pom ieuionycb W iele­
bnych B raci Naszych , K ardynałów  S. Kościoła 
R zym skiego , i w edług n a jle p sz e j Naszey wia­
dom ości i  d oyrzałey  r o z w a g i, todsież w edług 
A postolskiego pełnom ocnictw a N a sze g o , wy- 
że y  pomienione r o z d z ia ły , części ,■ układy i 
konkordaty, ninieyszem  pochw alam y, potw ier­
dzam y i przyymuietny ; nadaiemy ońytnźe wagę 
i  dzielność mocy A postolskiuy, obieeuiąc i za­
ręczając tak N aszem , iako też i Następców 
N aszych imieniem , że  wszystko , co  się w O- 
nychże zaw iera i p rzyrzeczon e ie s t , ze strony 
N aszey i ze  strony Stolicy A postolskiej, rze ­
telnie i niezłoniuia dopełnionem  i  dotrzyraa- 
nem będsie.

Nadto napominamy i  zachęcam y w  Panu 
w ssj tkich Ar< ybiskupów i  Biskupów , którzy 
sic iuż w urzędowaniu, sw oiem  znajdują, i któ­
rzy  w  skutku now ego rozgraniczenia dyece-

z y a ln e g o , na kanoniczne, ustanowienie swene 
ieszeze czekaią , iako też ish  Następców , aby 
w yżej w yszczególnione ugody we wszystkiem , c® 
się ich tycze, ściśle i sum iennie dopełniali i  za­
chowywali,

I oświadczam y oraz urzędow n'e., i c  obe­
cny L is t , ani dla postępnego pozyskania, alb* 
nicości ( n u l l i t a t i s )  onngoź, ani dla niedostatku 
zamiaru N a sze g o , lub dla jakiegokolw iek bądź 
inn ego n iedostatku , iakośUoIwickby ten byt 
w ielkim  lub uierozm yślanym  , nigdy zaczepia­
nym albo napastowanym bydź nie m o ż e ; lec* 
że  obecny list zaw sze w  sw oicy s ta ło śc i, mo­
cy  i  dzielności zostaie i  zostawać będzie ; ź# 
z  'pełne i  n ieograniczone skutki sw oie osiąg* 
i  o trzym u ie , i nienaruszenie zachowywanym 
bydź m a , dopóki warunki i  uchw ały w trakta­
cie w yrażone dotrzym ywane będą. Przeciw ko 
temu L istow i nio maią żad n ej m ieć m o c y , a®* 
Apostolskie i  inne pow szechne i szczególne 
kon stytucje i rozporządzenia na Koncyliaeh 
synodalnych, prow incyalnyeh i  jeneralńyck 
wydane; ani przepisy Nasze i K ancelaryi Apo­
s to ls k ie j , szczególn iey d e  j a r e  q u a e $ i t *  
n o n  t o l l e n d o ; ani ugoda z dnia ld g o L ip c*  
180lg o  i fu n daeje-jakichkolw iek bądź Kościo-- 
ło w ,  Kapituł i innych m iejsc  pobożnych, cho­
ciażby naw et Apostolskie potw ierdzenie , albo 
iakow ykolw iek bądź inny fundament de trwa­
łości okazać zd o ła ły  ; takoż ani przyw ileie 1 
nadania i  L isty  A p o sto lsk ie , któreby i-kim­
kolw iek bądź sposobem  na stronę p rzeciw '1} 
u dzielon e, potw ierdzone lub odnowione b yły  5 
nakoniec ani cokolw iek bądź 'z  tego wszyst­
kiego , co  się ugodzie nini-eyssey sp rzeciw i3' 
W szystkim  tym dokumentom w ogólności i 
sz c z e g ó ln o śc i, poczytując ie ta  za wyrt*ź~'8 
i dosłow nie u m ie szczo n e, odbieram y wyraźni® 
w szelką moc p raw ną, leez tylko co do-skutk* 
ninieyszey u g o d y , t a k , iż w każdym  innyrf 
w zględzie zupełną m-10 swoią zatrzymuią.

Poniew aż daley trudno byłoby okazać **"' 
n ieyszy .List w s z ę d z ie ;- gd zie  u rzę d o w e j wia­
dom ości o nim potrzeba było, przeto  tąż satpl 
powagą A postolską uchwalam y i razkoBuienł/j 
aby onegoż hopiiom  i przedrnkow aniom , ieżc®| 
takow e p rze z  pułmoznet-o Notaryussa właś*1®1 
ręczn ie  podpisana i  p ieczęcią iakow ey osa^f1 
godność bośc elną piastującej, opatrzone będ}' 
w szędzie zupełną w iarę dawano,  tak, h h  
by obecny List złożon o  lob okazano, O ś w i^ i 
czarny też także i  to za niew ażne i bezska 
te c z n e , gdyby się zd arzy ł przypadek, iż iw k-8 
w  iakow rchkolw iek bada w id okach , wiador’ ,fl 
łńb niewiadom ie , p rzeciw ko temu L istow i 
k ew e usiłow ania podejm owsł-
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W  ogólności m eebay się żaden czło w iek

ft'e Waży, aby L ist n in ie jszy , który z e  strony 
îasaej przyznania, potw ierdzenia, dozw olenia, 

Przyjęcia, d e ro g a c je , u ch w a ły , rozkazy i o- 
^wiadtzenia woli w yrzeka, słab ił, lub przeciw  

onemuż śmiało i  zuchw ale pracow ał. Gdy- 
7  kto spróbow ać tego zachw alę p o w a ży ł, 
n'ech w ie , że p rzez to niełaskę B oga wszech- 
^ S ę co g o  i  śogo SS. A p osto łów  P iotra i P aw ła  
*4 siebie ściągnie.

Dau w  R z y m i e  u S. M aryi W ię k sze j, 
w łlo k u  od N aro d zen ia Pańskiego Tysiącznym  
^*in*etnym Siedimnastym, Dnia d ziew iętn astego  

^’Pr®, ośm nastego ro k u  P asieztw a N aszeg o .
B . Gard. Pro-Dstarius. H. Card. "Consahi.

Y isa  do Curia. D . Testa,
L o co  t  P iń s k i

F . I  a izzarius.

W i e l k a  B r y t a n i i * .
*

G azeta powszechna nm ieściła * Ę l b e r f e J -  
pod d. *7. L ipca co naatępuic: ,Gazeta

.'°ndyiisb« T i m e s  żali się na p rzycinki gazet 
^‘emieekich i H ollendęrskich przeciw ko A  n- 

M ówi ona , iź  szczeg ó ln ie j dziennik 
• o d a w s k i  pod dniem i8t*m b. m. p isa ł: 

!,Ee E u r o p a  pod iarzm em  Angielakiein eesta-. 
!Ęi i że- to iarumo iest rzcceyw istssero, aniżeli 

N a p o l e o n a ,  luboć mu nio tak pani­
e n c e  kształty  tow arzyszą.4* T e  przycinki po- 
* żytnie pom ienioaa gazeta Londyńska na beee- 
tne 5 ponieważ wielką różnicę m iędzy uia- 
>e«ttieńi«in w oyskcw em  a pierw szeństw em  ( P r e -  
Ced e n e y )  w handlu umyślnie zapoznała ; 
P ie rd z i o r a z , że  wrzask ten od Bonaparty- 

p o ch o d zi, k tórzy  nienawiść Pana i 
^■ostrza sw oiego ku A n g l i i  odziedziczy- 
11 a teraz, ią po całey E u re p ie  szerzą ; upa- 
ril*e w tera daley nsylianiebniersze nadużycie 

pełności druku, u z y s h a n e y m i e c z e m  i l t r w i ą -  
g i e l s k ą  d l a  E u r o p y ,  i  pyta się nako- 

’*®: iakie to iest to jarzm o , które A n g l i a  
“ ła d a , i iaki ona przym us obcym  Narodom 

c*yni? nCałyra występkiem  A n g l i i  (w y ra ża  
potaieniena gazeta Londyńska T i m e s )  

idest to , że iest pilnicyssą i praem yślnieyssą , 
nnaiżelj inne Narody, a prze* to samo w ięce j 
,,ła® h an dlu , osad i potęgi m orskiej. Narzu- 
"Cas ona tow ary sw oi • innym Narodom p rzez 
•'Sj -̂ałt lub oszukańuw o ? Prowadzą one han- 
”  e‘  ! A n g l i i ą ,  ponieważ to iest z  ich  ko- 
,,r*Tś-ią, a k o r z y ś ć  t a  i e s t  o b o p ó l n ą ,  
‘'l^yżby in aczej żaden, handel bydź nie m ógł. 
*’ f  szkalu jcie  nas przeto ( tak K ończy), Icez 
wybiegajcie się  z  nami, ieźeii w tera pożytek u-

„p a tru ie cie , i  ieźeii m acie dosyć jentatsz* 
„przem ysłu  do em ierzania się z nar/ni n c z t b  
„ w ą  i o t w a r t ą  drogą zawodu handlow ego j  
„a  ieśli śię wara pow iedzie w>żsśOŚet n a s z e j 
„tam ę p o ło ży ć , i w  to m icysce w ęszą \tyź*> 
„ssość  postaw ić, w ó w c z a s  w alczyliście z  na-* 
„m i naszym  sp osob em , i  zw yciężyliście  nas 
„w łasn ą  bronią nfiszą.“  —  Jestźe to w  sam ej 
rze c z y  nie wiadomość o stenie stałego  lą d u , 
lob  iestżc to szyderstw o, co te śł^wa ś j l u  
tow ało  ? M ożnaż nazyw ać wielkomy tir /m t ę- 
g  o , który przeciw nika 6Woiego w yży na ,  gd} 
ten ma ręce  i nogi. zw iązane ? W  tyn, 
przypadku znajduią się Lud y '  N iem ieckie, 
któtych tow ary nie tylko z portów  A ngielskich , 
le c z  także i z  naywiększey części targów  Św ia­
ta są w yłączone. G dzież to nasi w łaściciela  
okrętów  ioszcse zabezpieczenie (aśsekuracyę)  
znayduią? Nie leżyż dawna bandera A nzsatyckn 
leszcze  w prochu, iako ofiara butwienia ?. Spo- 
dsiow aliiaiy się zatknąć ią znoWH, gdy doo,ooo 
N iem ców pow stałe, między którym i s-ę 3o,ooo 
Anglików  , iak_ strumyk w m orzu gubiło.. —— 
N iech przecież gazeta T i m e s  r o z w a ż y , da 
żaden Naród na korzyść awo-ą nie iest ślepym , 
i ż e ,  kiedy w szystkie glosy od S e k w a n y  
do N i e m n a  tylko iedn-o i toż sam o w o ła ią , 
wcale co  innego, a nie B.>napartyzins pow odem  
do tego bydż musi. A leż  gazeta T i m e s  mó­
wi  o u c z c i w e j  o t w a r t e y .  w a l c e  w z a ­
w o d z i e  h a n d l o w y m ,  gdzie  szczegó ln ie  
tylko jeniusz i przem ysł rozstrzygn ąć maią. — * 
Na to moglibyśmy iey tak odpow iedzieć : „ W y ­
zyw acie nas do tego, dobrze w ię c ; z  radością 
plzyyrauiem y w rzw anie. L e c z  aby podobn a 
było  u czciw ie  i  równym  orężem  w alczyć , ro­
zw iążcie p ie rw e j ręce  i  nogi n a sze ; to iest 3 

pozw ólcie  naszym okrętom  zaw iiać d® portów  
w assyeh, fak my waszym  okrętom  pozw alam y} 
dozw ólcie fabrykantom n a szy m , aby tow ary 
sw oie okrętew em i ładunkami do miast w sszych  
p o sy ła li, aby ie p rze z  m nostwo probkaraów  
w szędzie n a strzę cza li, i przed  bramami fabryk 
w aszych partyami sp rzed aw ali, iak to my wa­
szym  fabrykantom  pozw alać musiemy. — ■ P o ­
zw ólcie kupcom  naszym  przedaw ać za  baga­
telne ceny tow ary sw oie n i  jarm arkach wa­
szych  ; pozw ólcie im używać w szystkich ży­
dów , kraraarzów po domach chodzących i pró­
żniaków  , i nijai P ro w in c je ' napełniać , iak my 
od w aszych znosie to musiemy. D o zw ó lcie  
Wolnego wprowadzania naszych płosi en,naszych, 
koronek n ieian ych , tow arów  żelaznych, nasze­
go  z b o ż a , wińa i  wódek n a s zy c h , iak my wa­
sze  halikosy, muśliny, wasz rum i cukier w pro­
wadzać pozwalam y. —  W szakżeścio  sami po­

X *
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w ie d z ie li, „ ź e  korzyść obopólną bydź p o v,n - 
„ u ś , inaezeyby żadnego handlu nie było.16 Gdy 
sam  ran d ozw olicie  tego , czegośm y wam iu ź 
dozw olili, w tedy dopiero będzie walka rów ną , 
a w ów czas nie; bay się jeniusz i przem ysł Naro­
dów  O w ieniec passuią.66 —  Niechayżo gazeta 
T i m ' e s  ma dosyć b ezstron n ości, aby tę odpo­
w ied ź na swoie wyzw anie, um ieściła; niech sobie 
siada pr;.cy w uważaniu wrażenia, iakie ta pro- 
p o zycya  w Anglikach sp ra w i, i n iech aj nas o 
tera nwia-.lowi. A  ieżeli ten wielhomyślny Na­
ród prepozyeyę m oże ze  w zgardą o d rz u c i, 
wtedy niechay gazeta T i m e s  raa tyle odwagi 
aby ma pow iedziała te słow a : „ T e  pretensye, 
eo waszą dumę i interes rów nie oburzaią , te 
tnówię p reten sye , iu i  ze  strony w aszey r z e ­
c z y w i s t y  s k u t e k  o  N iem ców  odniosły, a  
ty c h  to sam ych N iem có w , których kroe ie  
k re w  sw oią rozlew ały, aby £ . n g l i i ę  odciągnąć 
c t ł  brzeg u u p adku , do któregob y ią systema 
stałego lądu było  doprow adziło.6*

ZiednoGZone Niderlandy,

D n i* 3r». L ip ca  m ieli P osłow ie Z  je d n o -  
e z o m y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n n e n e y  
i»ko to !P. G a l l a t i n ,  p rzy D w orze  Fran cus­
kim ,  i P . C u s t i s ,  p rzy  D w orae Niderlandz­
kim  będący , uroczyste posłochanie u N. K ró­
la  N idetl&ndzkiego, k tó re m u 'sw o ie  listy w ie­
rzy te ln e  iako Pełn om ocn icy do zaw arcia trak­
tatu handlowego: m iędzy obydwoma N arodam i, 
z ło ży li. Potem  mieli zaszczyt obiadować u 
K ró la  w  pałacu L a e k e n .

X iąże W e l l i n g t o n  p rzyb ył do B r u s t -  
l i i  dnia 2. Sierpnia.

Proccssp. przeciw ko dziennikarzom  i  au­
torom-, trwaią. ustaw icznie w . B r u s i e l i i  i w  
fnny-.fi miastach Ni-JerUndzkieh. P raw ie każ­
da gsz-sta donosi o aresztow aniach,. oskarże­
niach , oUrpnach, od w o łj woniach s i ę ,  albo 
w yrakach. N ajśw ieższa w;ad'*nośe tego ro- 
dzaiu iest następuiąca :- „ P a n  Ił. D o  n a y, były  

, R adca i Pensyonarz w B r i i g g e ,  został, are­
sztowanym  z powodu pisma pod tytułem  : 
M i e s z k a ń c y  X i ę z y e a ,  przezeń w ydanego, 
w  którem- się dopuścić m iał zbrodni prze-iw - 
Ł o  KL j  -staty »»• i zdrady g łó w n e j-

S z^w e c  y a.
Pisma, puWic/.»e zawierała nesfępuiący ar­

tykuł z  8 * t o k o I .n u po i d. i. Sierortia :
G sy spr-i w a Lck-arya B e  r.g e l i n a i N aurzyT 

eielo I k r - ' ,  którzy  d„. 2t>. S lyfen ia  , w iirns- 
jiniy K rólew skie spełn,ali w W i s  b y  zdrow ie 
G u s  ta  w a  ~V-* ^prasszła p rz e z  w szystkie In-

staneye sądow e, w ostatnicy potwierdzony sc 
stał wyrok , skazuiący ich  na utratę c z c i , ży­
cia i raaiątkc. P rzeb a czy ł im ateli M ootrcha as 
wstawieniem się R rólew ica Następcy, i' tak ostrą 
karą na więzienie zamieni). K ról, k tóry  w nay- 
w yższym  Sądzie ma dwie kreski , nigdy ąie 
bywa n a 'p o sied zen iach  iego , i Woli używać 
naypięknieyssey prerogatyw y, nadanej mu p rzez 
K o n sty tu c ję , to i e s t : p r z e b a c z a ć .  Nauczy­
ciel I h r e ,  ze  znakom itego pochodzący rod u , 
nie o d w o ła ł się de n ajw yższego  Sądu, chociaż 
nm prawo tego dozw alało. P ro sił tylko Mc • 
narchę o p rzeb aczen ie , i sz c z e rz e  oświadczył: 
iż  na karę z a s łu ż y ł, i ż e  gotów  iest p ośw ię­
cić  siebie ,  ieżeli tego spokoyność O jczyzn y  
wym aga.

Z  rodzin  S z la c lie ck ish , które maia m ie j­
sce i  g łos na Sejm ach , iest teraz 73- Jjrabiów, 
191 B aton ów  i 90o Śzl&lhty. Naywięksaa lic z­
ka zebranych tych osób na Scym ie, w ynosiła 
po R e w o lu c ji roku 1809 g łó w  740. Na osta­
tnim w yb o rze Następcy tronu w  O e r . e b r c  
było  tylko około  400. K ról E r  y k  X IV  mia­
n ow ał p r z y  sw oiey Koronacyi w  roku s5bi 
p ierw szych  3 H rabiów  i  9 Baronów . P rzy  u- 
tw orzeniu Izb y  Salaobęchiey w  roku i 6s 5 
wprowadzono tam trz y  rodziny H rabiów : B r t -  
h e ,  d e  l a - G e r d i e ,  5 Ł i i w e n h a u p t ,  8 
rodzin  B aron ów  i 04 Szlacheckich. O d tego 
czasu wym arło 54 rodzin H rabiów, 170 rodzin 
B aron ów  i 1344 Szlacheckich; za teraźn iejszego  
panowania Izba Szlachecka pom nożyła się is  
H rabiam i, 33 Baronami i 45 Szlachtą. v

Jen erał C a r d e l l , .  który  p rzez sw oie 
wiadomości i czynność dawną sław ę S zw ed z­
k ie j  artyleryi p o d n ió s ł, nowym wcale wyna­
lazkiem  w prow adził tu używanie w pola moź­
dzierzy, którerni można pew niej na 3ooo łok­
c i rzu c ić  p o c is k , aniżeli z  haubicy na oo- 
Używaią tu teraz d zia ł że lazn ych , ' k i ó i e  są 
lż e js z e  niż m etalowe, a p rze z  mieszaninę mie­
dzi z rozm aitych kopalni nibi.-r.tią pew nego 
stopnia ścisłości , - która się każ-ley sile M utra. 
Nowy Instytut A rtyleryi ,  w którym  ib O-łTi e- 
rów  do w yższych stopni nczcm  będą założo-*

'  ny  iest w  M a r i e b e r g u y  o*pół or-tt od-atnlicft• 
gdz ie  iest i ludwisarn-a. Wszcs-tkie v dział* 
dawne, iako zr e n ź n e c z n e , sprzedsią teraz, o- 
p rócz  dział poliw ych, które zatruymoia. Tr-zf 
pułki artyler) i stoiące w S z t o k  o f ni i-?, G o -  
t e  n b u - r g u  i  Oh> i-s r i.*n s ta ć z i e składnią i§ 
z 40kompanii, łącznie ? i<onnemi„k<órę w S c h o ­
in en- stolą. Z artyleryi otbrsHicy dwa nułk* 
stoią w U a r l s k  . o n i e ,  ictien w S z  t u i io !u iH 'i  
a »• w  G o t e n b u r g u ,


